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Urodził się 10 października 1917 r. w To-
polsku na Ukrainie (rodzice Włodzimierz i Al-
bina), ojciec był lekarzem szkolnym we Lwo-
wie1.

Ledwie skończył PSM i otrzymał pracę 
jako praktykant maszynowy na m/s „Stalo-
wa Wola”, wybuchła wojna.

Wstąpił do Polskiej Marynarki Wojennej 
w Anglii, zaokrętowany w charakterze de-
strojera na ORP „Krakowiak”, uczestniczył 
w akcjach bojowych na Kanale Angielskim. 
Statek brał udział w patrolach, ochronie 
alianckich konwojów na Morzu Śródziem-
nym i na Atlantyku oraz w wysadzaniu ko-
mandosów w Norwegii2.

W 1942 r., w związku z brakiem obsługi 
na przekazanych Polsce przez Ameryka-
nów statkach, został urlopowany z wojska 
i przeszedł do służby w Polskiej Marynarce 
Handlowej. Od Związku Armatorów Pol-
skich otrzymał wówczas zaliczkę na zakup 
ubrania3.

Pływał jako palacz, następnie prakty-
kant maszynowy na s/s „Modlin” oraz na 
m/s „Sobieski”, uczestnicząc w inwazjach na 
Afrykę i Włochy. W 1944 r. został palaczem, 
a w marcu 1945 r. asystentem maszyno-
wym na s/s „Krosno”, z którego został wy-
okrętowany w lipcu 1945 r. „celem złożenia 
egzaminu dyplomowego na mechanika II 

Absolwent Wydziału Mechanicznego z 1939 r., uczestnik wojny na morzu, konwojów atlantyckich 
i śródziemnomorskich, odznaczony m.in. Medalem Morskim Polskiej Marynarki Handlowej, The 
1939-1945 Star, The Africa Star, The Atlantic Star, The Italy Star.
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klasy”4. Otrzymał odznaczenia: Medal Mor-
ski Polskiej Marynarki Handlowej, The 1939-
1945 Star, The Africa Star, The Atlantic Star, 
The Italy Star.

Po zwolnieniu z marynarki wojennej 
i handlowej zapisał się na studia mechaniki 
morskiej w Popular Technical College w Lon-
dynie.

Kpt. Edward Mikeska (postać niezwykle 
barwna, ale niestety nie nasz absolwent), 
z którym pływał jeszcze na m/s „Sobieski”, 
namówił go do pracy rybackiej na „Zjawie 
III”.

To był jednak zawodowy epizod, po któ-
rym bezskutecznie poszukiwał pracy w An-
glii, ale – jak pisał: „to było niemożliwe zaraz 
po wojnie, bo chcieli nas zmusić do powrotu 
do komunistycznej Polski...”5.

W 1951 r. wyjechał do Australii. Informo-
wał stamtąd kolegów: „Nie jestem bardzo 
zachwycony Australią. Zupełnie inne zwy-
czaje i obyczaje. W porównaniu z Europą 
cofnięcie o 50 lat. Nasz pobyt traktujemy 
tutaj jako czasowy i jeżeli będzie okazja, rzu-
cimy wszystko i jedziemy do Europy. Życie 
jest tu tanie, dużo jedzenia, warunki pracy 
bardzo dobre. Ale życia kulturalnego w ogó-
le nie ma, a mentalność ludzi zero. Pracuję 
jako mechanik w firmie elektrycznej. Bar-
dzo mało jest tu Polaków z Anglii, ale za to 
mamy element z Niemiec”6.

Z czasem jednak udało mu się otrzymać 
pracę starszego mechanika na statkach Au-
stralian National Lines.

Utrzymywał kontakty z polską rodziną 
i przyjaciółmi z Londynu. W 1985 r. „udał 
się do Szpitala na Paddington, aby odwie-

dzić kol. S. Mermona [abs. WN z 1937], który 
znów uległ wypadkowi w swoim mieszkaniu 
(złamanie biodrowe), aby pogawędzić o od-
ległych czasach, gdy obaj żeglowali po mo-
rzach chińskich, wożąc ładunki benzyny dla 
wojska Chang Kaj-szeka, które już były do-
bijane przez moskiewskiego Dżyngis-chana 
Mao Tse Tunga w Taku Bar i widzieli upadek 
Szanghaju”7.

„Kol. Zbyszek Drewnicki (Australia) posia-
da Certificate of Polly Woodside Forepeak 
Club za swój udział w niesieniu poparcia 
w konserwacji tego żaglowca. Nasz kolega 
chwali sobie warunki pracy w australijskiej 
żegludze, pomimo ogólnej minorowej sy-
tuacji gospodarczej tego kontynentu. Poza 
tym, wraz z polskimi emigrantami, bardzo 
przeżywa wieści o blaskach i cieniach zmian 
oraz doświadczeń, przez jakie przechodzą 
obecnie Rodacy w Kraju”8.

W 1992 r. przesłał z Melbourne do lon-
dyńskiego Związku czek „na pokrycie kup-
na książki «Polska marynarka handlowa 
1939-1945». Książkę tę otrzymałem od Ko-
legi Dąbkowskiego, który był w posiadaniu 
dwóch egzemplarzy, jeden z dedykacją au-
tora [ Jana Kazimierza Sawickiego], a drugi 
wysłany przez Związek. Ostatnio z Kolegą 
Januszem Paprockim odwiedziliśmy Pań-
stwa Dąbkowskich, spędzając bardzo przy-
jemnie czas przy butelce i świetnej kolacji, 
wspominając o dawnych latach, kolegach 
i historii naszej marynarki handlowej. Kole-
ga Dąbkowski zdrowo wygląda, ma duże po-
czucie humoru – to jest najważniejsze w tym 
kraju”9.
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